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W tym i w kolejnych 
numerach zajmę się 
przedstawieniem zarysu historii 
Ruchu Światło-Życie. RŚŻ 
swoimi początkami sięga lat 
pięćdziesiątych, kiedy to ks. 
Blachnicki na zlecenie 
katowickiej Kurii Diecezjalnej 
prowadził zamknięte rekolekcje 
dla ministrantów w 
Kokoszycach. Po trzech latach 
(1951-53) poszukiwania 
właściwej metody, która 
odpowiadałaby psychice 
dziecka, ukształtowała się 
koncepcja rekolekcji, 
nazwanych Oazą Dzieci 
Bożych. Związanie tej metody 
pracy, zwanej także oazą 
rekolekcyjną lub rekolekcjami 
oazowymi z zespołami służby 
liturgicznej, wypływało ze 
specyficznej sytuacji w jakiej 
zalazł się Kościół w powojennej 
Polsce (po rozwiązaniu 
organizacji i stowarzyszeń 
kościelnych, jedynymi grupami 
z którymi można było  

prowadzić działalność 
duszpasterską były – prócz grup  
katechetycznych – grupy 
ministranckie) Były to 
rekolekcje przeżyciowo –
wychowawcze, w czasie 
których uczestnik miał 
doświadczyć stylu życia 
ukształtowanego zgodnie z 
powołaniem Dzieci Bożych. 
Pierwsza taka oaza wyruszyła z 
Rydułtów do Bibieli w 1954 
roku. Lata 1955-58 to okres 
zdobywania nowych 
doświadczeń zakończony 
opracowaniem teczki 
materiałów do prowadzenia 
Oazy Dzieci Bożych. W roku 
1957 oaza rekolekcyjna została 
uznana przez referat 
duszpasterski Kurii Katowickiej 
za oficjalną metodę rekolekcji 
ministranckich. W tym samym 
okresie odbyły się pierwsze 
oazy dla dziewcząt oraz dla 
dorosłych (tzw. wczasy 
maryjne). 
   C. D. N. 

„Nie wystarczy uwierzyć w Jezusa Trzeba zdać sobie sprawę,  
czego Jezus ode mnie oczekuje.” 

We wrześniu zapraszamy na uroczyste Msze Święte z udziałem 
uczestników Ruchu Światło-Życie w: 
 
- 23 września, niedziela godz. 1800  MSZA Św. w Kolegiacie św. 

Michała 
 
- 30 września, niedziela godz. 1130 MSZA Św. w parafii p.w. Matki 

Boskiej Saletyńskiej na Piaskach 
 
- 7  października, niedziela godz. 1130  MSZA Św. w parafii p.w.              
Św. Mikołaja w Szewnej  

 
 
W dniach 21, 22, 23 września odbędą się rekolekcje organizowane przez 
Ruch Światło-Życie po Mszy wieczornej w parafii św. Michała. 
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„Dar trzeci - to dar 
Wspólnoty Niepokalanej, Matki 
Kościoła! Jest to dar tak wielki, że 
postawiłbym go - jeżeli chodzi o 
znaczenie dla mojego życia - obok 
daru drugiego - charyzmatu Ruchu 
Światło-Życie. Zresztą jednego od 
drugiego nie można oddzielić.  
Stawanie się, rozwój WNMK, życie w 
ciągłym dialogu z nią, oparte o jej 
diakonię - to fascynująca przygoda 
mojego życia. Zaczęła się prawie 
równocześnie z moją drogą kapłańską. 
To jakby droga Maryi, Służebnicy 
Pańskiej u boku Chrystusa - Kapłana. 
Byłoby zuchwałością, gdybym 
powiedział, że WNMK - to ,,dzieło 
mojego życia''. Bo przecież zrobiłem 
ze swej strony wszystko, aby ją 
zniszczyć. Jej wierne trwanie - mimo 
moich wad charakteru i błędów, które 
mogły to dzieło udaremnić - to 
oczywisty dowód, że jest to dzieło 
Niepokalanej, Matki Kościoła, dzieło 
w planach Bożych zadekretowane.  
A ile ja przez tę wspólnotę 
otrzymywałem łask, pomocy, 
wsparcia, pociechy i radości! To jest 
historia dla siebie, o której można by 
zapisać księgi!  
Bez istnienia tej Wspólnoty 
niemożliwe byłoby powstanie Ruchu 
Światło-Życie. Za to dzieło niech będą 
szczególne dzięki Niepokalanej, 
Matce Kościoła! To jest Jej 
szczególny dar dla mojego życia!  
Wspólnota ta towarzyszyła w drodze 
mojego życia jak dobry Anioł Stróż. 

W jej też ręce składam testament 
mojego życia.” 
 Ojciec Blachnicki całym 
swym sercem i duszą służył Panu 
przez Niepokalaną, którą bardzo 
kochał. Bóg w swej niezbadanej 
opatrzności pozwolił mu rok cały 
przeżyć w zagrodzie Niepokalanej na 
polskiej ziemi, jaką jest 
Niepokalanów. 
 Wielu ludzi, którzy spotkali 
Ojca na drodze swojego życia 
podkreśla jego „maryjność” i 
umiłowanie różańca. Ks. Kard. 
Henryk Gulbinowicz wspomina jak 
Ojciec dziękując w Krościenku za 
spotkanie wyjmując różaniec mówił: „ 
polećmy naszą dyskusję Niepokalanej. 
Niech Ona, świadek naszego 
spotkania, przedstawi swojemu 
Synowi” Innym razem, żegnając się z 
parafianami Ojciec powiedział: „Nie 
zaprzestańcie modlić się na różańcu, 
tę modlitwę zostawiam wam w 
testamencie, jest ona jedyną naszą 
bronią, choć tak mała, niepozorna, ale 
skuteczna i zwycięska”. 
 Matka Najświętsza była dla 
Ojca Blachnickiego wzorem dla 
kolejnego daru charyzmatycznego – 
uczynienia siebie darem całkowitym. 
„Niepokalana jest pełnym 
urzeczywistnieniem osoby powołanej 
do posiadania siebie w dawaniu 
siebie, jest pełnym odnalezieniem 
siebie przez bezinteresowny dar z 
siebie. To oddanie jest bezgraniczne.” 
 

„Bóg wysłuchuje tych, którzy błagają o łaskę zapomnienia dla nienawiści, lecz 
głuchy jest na głos tych, którzy pragną uciec przed miłością” 
 
„W naszym życiu przychodzą chwile strapienia i nie można ich uniknąć, bo 
zdarzają się nie bez powodu” 
 
„Pamiętaj o rzeczach dobrych, których dokonałeś. One dodadzą Ci odwagi” 
 
„Kochać wcale nie znaczy czynić dobro, wspomagać czy też chronić kogoś, 
bowiem w ten sposób traktujemy bliźniego jak zwykły przedmiot, zaś siebie 
samych postrzegamy jako istoty mądre i szlachetne. Kochać – znaczy połączyć 
się z drugim człowiekiem i dostrzec iskrę Boga” 
 
„Jeśli szanujesz dzień dzisiejszy, możesz uczynić go lepszym. A kiedy ulepszysz 
teraźniejszość, wszystko to , co nastąpi po niej, również stanie się lepsze... 
Przeżyj każdy dzień twego życia zgodnie z przykazaniami Prawa ufając 
troskliwej opiece Boga nad swoimi dziećmi.” 
 
„Ludzie sądzą, że zrobili dość nie zabijając nikogo. W rzeczywistości żaden 
człowiek nie może umierać w spokoju jeśli nie zrobił wszystkiego co trzeba, aby 
inni żyli”                                                                                                                                                                                                                                       
„Nikt nie jest tak biednym, żeby nie mógł drugiemu pomóc.” 
 
„Kto stara się odkreślić przeszłość i zapomnieć o niej,  
ten ryzykuje jej powtórzenie” 
 
„Najtrudniej jest być tolerancyjnym wobec najbliższych” 
 
„Bóg może uczynić w naszym kierunku tysiąc kroków, ale ten jeden w Jego 
kierunku – ten musimy zrobić sami” 
 
„Bóg jest radością: dlatego wystawił słońce przed swój dom” 
 
„Najpiękniejsze słowo jakie można powiedzieć Panu Bogu , brzmi „TAK” ” 
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„Autentyczny święty złoży siebie w ofierze z miłości do człowieka” 

      Roman Rogowski

W tarczy herbowej Krucjaty 
Trzeźwości jako znak centralny i 
zasadniczy, rzuca się w oczy 
litera „M” skrót imienia Maryja. 
Słusznie znak ten zajmuje tak 
poczesne miejsce w tarczy 
herbowej, bo Maryja jest Panią 
Krucjaty, jest jej całą nadzieją, a 
szerzenie Jej czci i królestwa jest 
jej celem. Krucjata 
jest ruchem 
maryjnym – i to w 
znaczeniu 
najpełniejszym i 
najściślejszym tego 
słowa - w znaczeniu 
najpełniejszym 
przymiotnik 
„maryjny”określa 
przynależność. 
Krucjata pragnie 
należeć do Maryi, 
być Jej rzeczą i własnością. 
Krucjata widzi w Niepokalanej 
niewiastę z Genesis 
przeciwstawioną wężowi . Widzi 
ją jako Hetmankę do zwycięstwa. 
Wie, że dla szatana jest Ona 
straszna „jako wojsko 
uszykowane do boju.” Widzi w 
Niej Pogromicielkę szatana, 
widzi Narzędzie Bożych 
zwycięstw w duszach ludzkich.  

Celem najbliższym Krucjaty jest 
walka z pijaństwem, i 
rozwiązłością. W jakim jednak 
celu podejmuje Krucjata tę 
walkę? Jaki motyw posuwa ją do 
ofiar i trudów? Jakie dobro chce 
osiągnąć przez zwalczanie klęski 
pijaństwa i rozwiązłości? Na te 
pytania odpowiadamy: celem jest 

zrealizowanie królowania. 
Maryi w duszy narodu, 
pobudką działania jest 
miłość Maryi. Krucjata nie 
wyklucza innych dóbr, 
które chce osiągnąć – jak 
zdrowie, radość i 
szczęście dla jednostek 
rodzin i dla ojczyzny. 
Królowanie Chrystusa 
przez Maryję to jednak 
dobro najwyższe, to 
istotny cel Krucjaty, dla 

którego ona walczy i trudzi się. 
Maryja – Panią Krucjaty, 
Maryja – Nadzieją Krucjaty,  
Maryja – celem Krucjaty  
– oto co wyraża litera „M” w 
tarczy herbowej Krucjaty 
Trzeźwości. 
 

ks.  Franciszek Blachnicki 
 
 

Św. Małgorzata Clitherow 
męczennica 

Urodziła się w Middleton w Anglii 
w roku 1955. Jej rodzice byli 
protestantami. Odznaczała się 
miłym sposobem bycia, wielką 
urodą, rozumem i pogodą ducha.  
W kilka lat po ślubie przeszła na 
katolicyzm. Dwa lata przebywała w 
więzieniu ponieważ w swoim domu 
dawała schronienie księżom.  
Kiedy wyczerpano wszystkie 
sposoby, mające skłonić ją do 
wyrzeczenia się wiary, skazano ją na 
śmierć przez zmiażdżenie, 25 marca 
1586 roku. Rozciągnięto ją na ziemi, 
pod plecy podłożono kanciasty głaz 
i przygnieciono drzwiami na których 
spoczywał ogromny ciężar. Kości 
uległy zmiażdżeniu. Święta po 15 
minutach wyzionęła ducha. 
Dowiedziawszy się o wyroku 
śmierci powiedziała do przyjaciela: 
„Sędziowie zadecydowali, że mam 
umrzeć w najbliższy piątek. Czuję, 
że ciało moje jest słabe i zatrwożone 
tą wieścią, ale duch raduje się 
wielce. Przez miłość Boga, módl się 
za mną i powiedz wszystkim , aby 
czynili to samo.”   
 
 
 
 
 

Św. Róża z Limy 
Dziewica, patronka Ameryki 

Południowej i Filipin 
Izabela de Floresy del Oliva była 
pierwszą świętą w obu Amerykach, 
która została kanonizowana. 
Urodziła się w Limie, Stolicy Peru, 
w roku 1586. Ze względu na 
czerwone policzki matka nazwała ją 
Różą. Imię to otrzymała przy 
bierzmowaniu, którego udzielił jej 
św. Tyrybiusz de Mongrovejo. 
Wcześnie zaczęła pracować, by 
pomóc rodzinie. Zajmowała się 
hodowlą kwiatów, haftem i szyciem.  
Jako młoda dziewczyna złożyła ślub 
dziewictwa, to też odmówiła 
zamążpójścia. Skończywszy lat 
dwadzieścia została tercjarką 
dominikańską. Swoje życie 
wzorowała na życiu św. Katarzyny 
ze Sieny. 
Znosiła wszelkie przeciwności z 
godną podziwu heroicznością. 
Znajdowała zawsze słowa pociechy 
dla chorych i ubogich, niosła pomoc 
potrzebującym, szczególnie 
Indianom i niewolnikom. Uważana 
jest za inicjatorkę służby społecznej 
w Peru. Zmarła w roku 1617, mając 
lat 31. 
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„Miłość zaczyna się rozwijać dopiero wówczas, gdy kochamy tych, 

którzy nie mogą się nam na nic przydać” 
Erich Fromm 
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Wrzesień – Grudzień 2001 
 

Alleluja!!! 
 Przez całe moje życie Bóg 
wiele razy dawał mi o sobie znać, o 
tym że mnie bardzo kocha i zawsze 
mi pomoże. Przekonałam się też, jak 
wielką moc ma modlitwa. Pomimo 
to moja wiara była dość 
powierzchowna, a ja nie 
dążyłam do tego by ją 
pogłębić. Jednak jakiś 
czas temu, coś we mnie 
pękło i gorąco 
zapragnęłam przyłączyć 
się do jednej ze wspólnot 
katolickich. Trafiłam do 
Ruchu Światło – Życie. 

Z oazą związana 
jestem dopiero od 
kwietnia ale wiem że od 
tego czasu moje życie 
zaczyna się zmieniać. 
Uświadomiłam sobie, że gdy się 
modlę zawsze zostanę wysłuchana. 
Czasem jest mi ciężko uporać się z 
problemami, czy to w domu, czy w 
szkole. 
 

 
 
 
 
 
 
 

 
 Ale zawierzając Chrystusowi jest 
mi łatwiej, bo wiem że jestem pod 
jego nieustanną opieką. 
 Dzięki wspólnocie zmieniło 
się moje podejście do ludzi i życia 
codziennego. Wiele spraw 

doczesnych i 
materialnych traci 
dla mnie powoli 
znaczenie i są one 
zbyt płytkie. 
 W oazie 
spotkałam wiele 
osób, które myślą 
podobnie jak ja.  
Dzięki nim nie 
muszę się wstydzić 
tego jaka jestem i 
tego co myślę. 
 

 
Za to wszystko –  
  Chwała Panu!!! 
   Aneczka  
 
 
 
 
 
 
 
 
 

14-16.09 
Pielgrzymka Młodych do Sanktuarium Świętego Krzyża „Z 
Ewangelią w nowe tysiąclecie” 

29-30.09 
Szkoła Animatora- rok II  – Tarnobrzeg Św. Barbara  pocz. 
godz. 10:00 

06-07.09 
Szkoła Animatora- rok I – Tarnobrzeg Św. Barbara  pocz. 
godz. 10:00 

12-14.09 KAMUZO  – Tarnobrzeg Św. Barbara – pocz. godz.17:00 
12-14.09 Oaza Modlitwy dla Dzieci – Gorzyce – pocz. godz. 17:00 

20-21.10 
Szkoła Animatora- rok II  – Tarnobrzeg Św. Barbara  pocz. 
godz. 10:00 

26-28.10 
Oaza Modlitwy dla Gimnazjum –Tarnobrzeg Św. Barbara  
pocz. godz. 17:00 

26-28.10 Oaza Modlitwy Młodzieży- Gorzyce – pocz. godz. 17:00 
09-11.11 KAMUZO  – Tarnobrzeg Św. Barbara – pocz. godz.17:00 

17-18.11 
Szkoła Animatora- rok I – Tarnobrzeg Św. Barbara  pocz. 
godz. 10:00 

24-25.11 
Szkoła Animatora- rok II  – Tarnobrzeg Św. Barbara  pocz. 
godz. 10:00 

30.11-02.12 Oaza Modlitwy dla Dzieci – Gorzyce – pocz. godz. 17:00 

30.11-02.12 
Szkoła Animatora- rok I – Tarnobrzeg Św. Barbara  pocz. 
godz. 10:00 

08-09.12 
Szkoła Animatora- rok II  – Tarnobrzeg Św. Barbara  pocz. 
godz. 10:00 

27.12 
Spotkanie Formacyjne Animatorów – dla wszystkich 
posiadających krzyże animatorskie – Tarnobrzeg Św. Barbara – 
pocz. 10:00 

27.12.2001 –
01.01.2002 

Oaza Rekolekcyjna Diakoni  - Tarnobrzeg Św. Barbara – pocz. 
17:00 Uczestnictwo w ORD warunkuje wstąpienie do 
Stowarzyszenia „Diakonia Ruchu” 

30.12.2001 –
01.01.2002 

Noworoczna Oaza Modlitwy – Gorzyce – pocz. godz. 17:00 

 
Koszt Szkoły Animatora wynosi 20 zł. Koszt Oaz Modlitwy i KAMUZO 30 zł.  
Zgłoszenia u animatorów 


